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600-lecie sa n k tu a r iu m  jasnogórsk iego  stało  się  o k az ją  do o p raco w a­
n ia  a lb u m u  zaw iera jącego  132 ilu s tra c je  oraz o bszerny  w stęp  h is to -  
rycziny. S am  fa k t, że w  k ró tk im  czasie  u kazały  się już dw a w yd an ia  
a lb u m o w e dzieła i jedno  bez i lu s tra c ji św iadczy o zapo trzebow an iu  i 
pozy ty w n ej ocenie czy teln ików .

W prow adzen ie  h isto ryczne, podzielone na  11 p a rag ra fó w , p rzed s ta ­
w ia p o w stan ie  i początk i p au liń sk ieg o  k la sz to ru  n a  Ja sn e j Górze, szk i­
cu je  d z ie je  cudow nego w ize ru n k u  M atk i B oskiej o p isu jąc  tak że  jego 
w ygląd , a  następ n ie  zapoznaje  z h is to rią  k o n w en tu  pokazu jąc  zw łaszcza 
m om enty , w  k tó ry ch  odegra ł o n  dużą ro lę  w  dzie jach  n a ro d u  po l­
skiego. P on iew aż  dzieje o b razu  i k la sz to ru  jasnogórsk iego  sp lecione są  
z h is to rią  n a ro d u  polskiego, zostały  one u k azan e  n a  tle  w y d arzeń  z  
nasze j h istorii. T ak ie  u jęcie je s t z pew nością  słuszne, gdyż pozw ala le ­
p ie j zrozum ieć dzieje k la sz to ru  ii u w y d a tn ia  ro lę, jak ą  sp e łn ia ł on w  
różnych  o k re sach  n asze j t ru d n e j  przeszłości. C zasem  zapow iada to  już  
ty tu ł p a ra g ra fu , n p  .S ym b o l jedności w  podzie lonej o jczyźn ie ;  zaw sze 
w  sposób bardzo  p lastyczny  p rzed staw ia  to  sam  tekst. O praco w an ie  
p o d k reśla  zasług i sa n k tu a r iu m  d la  n a ro d o w e j in te g ra c ji i  poczucia 
w sp ó lno ty  w szystk ich  s tan ó w  oraz jego ro lę  w  fo rm o w an iu  po staw  p a ­
trio ty czn y ch . U kazu je  J a s n ą  G órę jako  c e n tru m  od rodzen ia  re lig ijn eg o  
i pa trio tycznego .

C zy ta jąc  w stęp  d o w iadu jem y  się  w ie le  o  zasłu g ach  k la sz to ru  ja sn o ­
górsk iego  d la  p o lsk ie j k u ltu ry . Np. p isząc o  p ie lg rzy m k ach  do C zęsto­
chow y au to rzy  zw raca ją  uw agę na  to , że obok znaczen ia  czysto re lig ij­
nego były  one  tak że  fo rm ą w y m ian y  k u ltu ra ln e j.

A u to rzy  donoszą o  'ko lejnych  zm ian ach  a rch itek to n iczn y ch , o u s ta w i­
cznych  s ta ra n ia c h  o ja k  n a jo k a z a lsz y  w y s tró j w n ę trz  o raz  o c iąg łym  
pow iększan iu  zasobu  p rzedm io tów  —  stan o w iący ch  dużą w arto ść  a r ty ­
styczną . I lu s tru je  to bogaty  m a te r ia ł w  po stac i fo to g ra fii c za rn o -b ia ­
łych  i ko lorow ych.

P o d k reś lić  na leży , że w  sw o im  o p raco w an iu  a u to rz y  o p a rli się  n a  bo­
g a te j lite ra tu rz e , fachow ej i p o p u la ry za to rsk ie j, do tyczącej tego p rzed ­
m iotu . P iszą  p o p raw n y m , a  n a w e t p ięk n y m  językiem . P ra c ę  czy ta  się  
z za in te reso w an iem  i p rzy jem nością . C iągle za m ało  je s t u  nas tego  
ro d za ju  op racow ań , pośw ięconych w ażn y m  zab y tk o m  k u ltu ry  n a ro d o ­
w ej i re lig ijn e j. B iorąc zaś pod uw agę znaczenie  Ja sn e j G óry  w e  
w spółczesnym  d u szp as te rs tw ie , ty m  b ard z ie j z rad o śc ią  n a leży  p o w itać
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ukazanie się omawianego album u. Streszczenia w  jęz. włoskim, fran ­
cuskim  i  niem ieckim  przybliżają pracę także cudzoziemcom. Autorom  
należy w yrazić wdzięczność za podjęcie się tego dzieła i pogratulow ać 
osiągniętego sukcesu.

Roman Bartnicki

J. S e i f e r t ,  Istota i m otyw acja  moralnego dizałania, ( tł. 
S. F r ą c z ) ,  Opole 1984, W ydaw n ic tw o  św. K rzyża, ss. 88.

D ziałanie ludzkie w  swojej specyfice m oralnej dom aga się m otyw a­
cji, k tó ra  rzeczywiście odpowiada m oralnem u działaniu. W zależności 
od tegoi, co jest m otyw em  ludzkiego działania i co je faktycznie m o­
tyw uje, m ożna orzekać o jego charak terze m oralnym  względnie po- 
zam orainym . P roblem  te n  zawsze był przedm iotem  uw agi myślicieli, a 
w  jakim ś stopn iu  także prostego człowieka — podm iotu działania m o­
ralnego. Jednakże z m om entem  ukazania się e ty k i form alnej K a n t a  
problem  ten  n ab ra ł szczególnego znaczenia w nowożytnych i w spół­
czesnych system ach etycznych, żeby w ym ienić przynajm niej system  ety ­
czny M. S c h e i e r  a i D. v o n  H i l d e b r a n  d a . W śród w ielorakich 
propozycji należy dzisiaj dokonać krytycznego w yboru i oceny takich 
rozstrzygnięć, k tó re byłyby najbardziej zadaw alające. Ten cel postaw ił 
sobie J. Seifert w  sw ojej pracy  habilitacyjnej, k tó re j skróconą w ersję 
o trzym uje czytelnik w  języku polskim.

P raca J. Seiferta  u jm uje problem  bardzo skrótow o, a le  na ty le  w y­
czerpująco, iż czytelnik może w yrobić sobie opinię o sugerow anych 
przez au to ra  rozstrzygnięciach. U kład treśc i om aw ianej pozycji jest spo­
rządzony in teresująco, co zapew nia jej przejrzystość, k larow ny porzą­
dek prow adzonych wywodów, a  czytelnikow i możliwość stosunkowo 
łatw ego w ejścia w  dość tru d n ą  problem atykę, by  z kolei mógł się on 
do miej krytycznie odnieść.

A utor umieścił po stron ie  ty tu łow ej, jako  m otto do sw ojej pracy, 
charak terystyczne d la przedstaw ianej problem atyki wypowiedzi M. 
S c h e l e r a ,  K a n t a ,  S o k r a t e s a  ( P l a t o n a )  i  D. von H ildebranda 
(s. 5). N astępnie został zamieszczony przejrzysty  spis treśc i (s. 7) i przed­
m owa autora , w  k tórej w yjaśn ia o ir genezę książki oraz przy ję tą  m etodę 
etycznych analiz  określa jąc ją  jako m etodę w glądu w  isto tę  rzeczy. Wy­
kazuje zw iązki zachodzące między dokonanym i analizam i, a w  oparciu 
o w yniki tegoż w glądu uzasadnia sw oją argum entację. U zasadnia rów ­
nież przy ję tą , jako  w arunek  konieczny możliwości upraw ian ia etyki, 
teorię zakładającą poznanie obiektyw nych, koniecznych istotow ych 
s tru k tu r  prow adzących do uchw ycenia ogólnej isto ty  m oralnych aktów, 
ich m otyw acji, obiektyw nego zobow iązania i jego źródeł (s. 9—10).


